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AKTUALNOŚCI 


Wesołych, pełnych nadziei i wiary Świąt Wielkiej Nocy, spędzonych wśród srebrnych bazi 


i kochającej rodziny, przy wspólnym, suto zastawionym stole. 


Wszystkim Policjantkom, Policjantom i Pracownikom Policji, życzę, by nadchodzące święta 
upłynęły w radosnej i ciepłej atmosferze spotkań w gronie rodziny i przyjaciół. 


insp. Igor Parfieniuk 


Mazowiecki Komendant Wojewódzki Policji 


Drodzy Policjanci, Policjantki, Pracownicy Policji, Szanowni Państwo! 


Dzień Zmartwychwstania Pana to dzień wielkiej Odpowiedzi Pana Boga na odwieczne 
pytanie człowieka o sens i wymiar jego istnienia, to święto triumfu życia nad śmiercią, 
pokory nad pychą, słabości nad przemocą, niewinności nad grzechem. 

Z okazji tak wspaniałych świat proszę przyjąć moc najserdeczniejszych życzeń, aby każdy 
dzień życia w zdrowiu i szczęściu był opromieniony światłem Łaski Zmartwychwstałego Pana 
i dał siły do realizacji swego powołania dla dobra Boga i ludzi. 


Szczęść Boże 
Ks. Mirosław Dragiel 
Kapelan Policji Garnizonu Mazowieckiego 


Cios w przestępczość zorganizowaną 


Kryminalni z Radomia rozbili dwie grupy 


Zatrzymań dokonano w dwóch etapach. 


przestępcze działające na terenie trzech powiatów _ Jako pierwsza rozbita została grupa zajmują- 


województwa mazowieckiego. Zatrzymano w su- 
mie 39 osób. W działaniach brało udział około 
100 policjantów, przeszukano kil- Pr 
kadziesiąt mieszkań. Członkowie 
grup zajmowali się m.in. napada- 
mi z użyciem broni, wymuszeniami 
haraczy, uprowadzeniami dla oku- 
pu, handlem narkotykami. Prze- 
stępcy byli bardzo brutalni. Napa- 
dając m.in. na „ciche agencje towa- 
rzyskie” bili i okaleczali kobiety. 

Grupa działała od kilku lat na 
terenie północnego Mazowsza - 
w powiatach płockim, ciechanow- 
skim i płońskim. W jej skład lub 
na jej rzecz w różnych okresach 
„pracowało” blisko 60 osób. Do jej 
rozpracowania w Komendzie Wo- 
jewódzkiej Policji w Radomiu po- 
wołano specjalną grupę operacyj- 
no — śledczą, w skład której weszli najlepsi funk- 
cjonariusze pionu kryminalnego. 


ca się handlem i dystrybucją narkotyków. Za- 
rzutami objęto 19 osób. Przy zatrzymanych za- 
bezpieczono dowody 
świadczące oich dzia- 
łalności przestępczej, 
m.in. znaczne ilości nar- 
kotyków, dokumenty 
dotyczące ich dystrybu- 
cji, dwa samochody oraz 
pieniądze. 

Kolejną była grupa 
zajmująca się wymusze- 
niami rozbójniczymi, 
napadami zbronią na 
stacje benzynowe i skle- 
py, włamaniami, kra- 
dzieżami samochodów 
iuprowadzeniami osób 
w celu wymuszenia oku- 
pu. Grupa ta działała 
bardzo brutalnie. Na zlecenie konkurencji kil- 
kakrotnie napadali na tzw. „ciche agencje towa- 


rzyskie”, gdzie bili i okaleczali twarze pracują- 
cych tam kobiet. Wyspecjalizowali się w oszu- 
kiwaniu właścicieli sklepów. Do tego procederu 
podstawiali osoby nieletnie, które kupowały al- 
kohol i papierosy. Członkowie grupy posługu- 
jąc się sfałszowanymi dokumentami, podawali 
się za inspektorów Inspekcji Handlowej, bądź 
funkcjonariuszy policji. Za sprzedaż alkoho- 
lu nieletnim grozili konsekwencjami w postaci 
wysokiej grzywny lub utraty licencji. W zamian 
za odstąpienie od ukarania pobierali od właści- 
cieli sklepów pieniądze w kwotach do 2,5 tys. zł. 
Członkowie grupy zajmowali się również hurto- 
wą sprzedażą alkoholu, papierosów bez polskich 
znaków akcyzy i handlem narkotykami. Podczas 
tej akcji policjanci zatrzymali 20 osób. 

Wobec zatrzymanych zastosowano 8 aresz- 
tów i13 dozorów policyjnych. Mężczyznom 
w zależności od popełnionych czynów grożą 
kary pozbawienia wolności od 3 do 12 lat. Spra- 
wa ma charakter rozwojowy. Na poczet przy- 
szłych kar zabezpieczono samochody, pienią- 
dze w różnych walutach o łącznej wartości blisko 
ćwierć miliona złotych. 

(ab) 


Narko-biznes zlikwidowany 


Radomscy policjanci przy współpracy 
zradomską prokuraturą rozbili gang han- 
dlarzy narkotyków działający na terenie po- 
ludniowego Mazowsza. Przez kilka lat swo- 
jej działalności wprowadzili na rynek znacz- 
ne ilości narkotyków. W ręce stróżów prawa 
wpadło 17 osób. 

Nad rozpracowaniem tej grupy radom- 
scy policjanci pracowali od dłuższego cza- 
su. Dilerzy zajmowali się dystrybucją i han- 
dlem środków odurzających na dużą skalę. 
Działali głównie na terenie powiatu szyd- 
łowieckiego. W skład grupy wchodzili męż- 
czyźni w wieku od 18 do 26 lat. Kilku z nich 
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było już wcześniej karanych 
za handel i posiadanie nar- 
kotyków. Podczas dwudnio- 
wej akcji policjanci zatrzy- 
mali 17 osób. W działaniach 
brało udział ponad 60 funk- 
cjonariuszy, przeszukano 
kilkadziesiąt mieszkań. Za- 
bezpieczono 220 tabletek 
ekstazy i około 50 gram ma- 
rihuany. Mężczyznom grozi 
teraz do 10 lat pozbawienia 
wolności. 

(ab) 


Zlikwidowana dziupla 


Zatrzymanie trzech mężczyzn oraz za- 
bezpieczenie kilku częściowo zdemonto- 
wanych samochodów, silniki, skrzynie bie- 
gów oraz wiele innych części mechanicz- 
nych i blacharskich — to efekt akcji krymi- 
nalnych z Radomia i Warszawy. 

Po ustaleniu miejsca, w którym 
sprawcy prawdopodobnie rozbierają na 
części skradzione samochody do akcji 
wkroczyli kryminalni. Około godziny 
10:30 na podejrzaną posesję w Piasecz- 
nie wjechał Renault Traffic na litew- 
skich numerach rejestracyjnych. Z sa- 
mochodu wysiadło trzech mężczyzn. 
Mając już całkowitą pewność, co do 
miejsca i osób zamieszanych w ten prze- 
stępczy proceder, po kilku minutach 
policjanci przystąpili do działania. Pod 
lupę poszła posesja i znajdująca się na 


Zm zad zd = 


niej hala. Po wejściu na teren budyn- 
ku funkcjonariusze zastali mężczyzn 
pracujących przy demontażu pojazdów 
iprzenoszeniu części samochodowych 
w rękawiczkach. Policjanci zatrzymali 


AKTUALNOŚCI 


trzech mężczyzn - jednym z nich okazał 
się 42-letni Litwin. Zatrzymani trafi- 
li do policyjnego aresztu. Za przestęp- 
stwa, które popełnili grozi im do 10 lat 
pozbawienia wolności. 

Podczas przeszukania posesji i wnę- 
trza hali policjanci zabezpieczyli kil- 
ka częściowo zdemontowanych już sa- 
mochodów terenowych, silniki spalino- 
we, skrzynie biegów (w tym kilka na- 
dających się do identyfikacji z nieze- 
szlifowanymi numerami VIN) oraz kil- 
kadziesiąt części mechanicznych i bla- 
charskich z rozebranych samochodów 
różnych marek. Na podstawie numerów 
identyfikacyjnych dwóch samochodów 
marki Toyota Rav 4 ustalono, że zostały 
one skradzione w Austrii. 

(ab) 


Brat bratu „podprowadził” auta 


Policjanci poszukują 37-letniego Jordań- 
czyka, który wywiózł na lawecie 7 samocho- 
dów z komisu swojego brata. Właściciel fir- 
my z Wrocławia powiadomit Policję o kra- 
dzieży samochodu DAF z naczepą, na której 
znajdowały się sprowadzone z zagranicy po- 
jazdy. Wraz z samochodami zaginął również 
37-letni brat szefa komisu. 

Właściciel komisu zajmował się sprowa- 
dzaniem aut z Belgii. Interes szedł bardzo 
dobrze i pracy było coraz więcej. Postano- 


9 kilogramów 
amfetaminy 
w citroenie 


Policjanci z CBŚ zatrzymali 29-letnie- 
go mężczyznę, który w swoim samochodzie 
przewoził 9 kilogramów amfetaminy. Według 
wstępnych ustaleń narkotyki miały trafić na 
rynek warszawski. Wartość rynkowa przechwy- 
conego narkotyku to 400 tysięcy złotych. 

Policjanci na. 
z CBS KGP 
pracując nad 
sprawą han- 
dlarzy narko- 
tyków, zatrzy- 
mali w Dro- 
binie gm. 
Płock, 29-let- 
niego Sebastiana C. Mężczyzna przewo- 
ził 9 kilogramów amfetaminy w citroenie 
berlingo. Narkotyki ukryte były w spor- 
towej torbie, szczelnie owinięte w meta- 
lową folię. Według ustaleń policjantów 
miały one trafić na rynek warszawski, 
a zatrzymany mężczyzna to członek zor- 
ganizowanej grupy przestępczej. Seba- 
stian C. był znany policji, został zatrzy- 
many w areszcie. Grozi mu nawet 10 lat 
więzienia. 


PZ z 
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wił ściągnąć do pomocy swojego młodsze- 
go brata. I chociaż ten oficjalnie nie był za- 
trudniony w firmie, to był jego prawą ręką 
w interesach. Jednak nie do końca podo- 
bała mu się praca pomocnika. Chciał za- 
cząć pracę na własną rękę. Dlatego też po- 
stanowił wynająć kierowcę i „pożyczyć” od 
brata kilka samochodów na rozkręcenie 
biznesu. 

Gdy właściciel komisu powiadomił Po- 
licję o kradzieży samochodów funkcjona- 


Zatrzymanych zostało 13 osób, w tym 5 nie- 
letnich. Przestępcy okradali mieszkania, gara- 
że, pomieszczenia gospodarcze i pustostany. 
Łącznie udowodniono im 19 włamań. 

Od początku roku do płockiej policji 
wpłynęło kilkanaście zgłoszeń o włama- 
niach do mieszkań, garaży, pomieszczeń go- 
spodarczych i pustostanów. Wszystkie zgło- 
szenia dotyczyły tego samego rejonu miasta. 
Policjanci podejrzewali, że przestępstw tych 
mogą dokonywać te same osoby. 

Nad sprawą pracował specjalny zespół po- 
licjantów, w skład, którego wchodzili funk- 


Policjanci z komendy w Sierpcu zlikwido- 
wali nielegalną rozlewnię paliwa. Olej opałowy 
był w niej przerabiany na napędowy. Na razie 
nie wiadomo, jaka ilość „lewego” paliwa trafiła 
do sprzedaży. 

Na ślad przestępczej działalności wpadli 
policjanci z zespołu do walki z przestępczoś- 
cią gospodarczą. Nielegalna rafineria funk- 
cjonowała w miejscowości Rzeszotary Chwa- 
ły. Podczas przeszukania posesji należącej do 
54-letniego mężczyzny, funkcjonariusze zna- 
leźli cysternę o pojemności 32 tysiące litrów, 
która w części była wypełniona odbarwionym 


Kradli co popadnie 


„Lewe” paliwo 


riusze rozpoczęli poszukiwania. Dotarli 
do wynajętego kierowcy, od którego otrzy- 
mali informacje o miejscu ukrycia samo- 
chodów. Okazało się, że samochody znaj- 
dują się na jednym z osiedlowych parkin- 
gów w Radomiu. Funkcjonariusze z wy- 
działu kryminalnego odnaleźli 5 z 7 skra- 
dzionych aut. Trwają poszukiwania po- 
zostałych samochodów oraz 37-letniego 
Jordańczyka. 

(ab) 


cjonariusze kryminalni i dochodzeniowi. 
W wyniku ich pracy ustalono i zatrzymano 
13 osób: 10 włamywaczy i 3 paserów w wie- 
ku od 13 — 22 lat. Sprawcy łącznie dokona- 
li 19 przestępstw. Kradli dosłownie wszyst- 
ko, co mogli potem sprzedać, sprzęt: RTV 
iAGD, meble, narzędzia, wyposażenia 
mieszkań, dywany, a nawet w jednym przy- 
padku wózek z węglem. Większość skradzio- 
nych przedmiotów odzyskano. Zatrzymanym 
w zależności od udziału w procederze, grozi 
nawet do 10 lat pozbawienia wolności. 


(mg) 


olejem opałowym. Funkcjonariusze zabezpie- 
czyli także urządzenia służące do odbarwia- 
nia oleju opałowego. Przypuszczają, że cały 
proceder trwał od dłuższego czasu, o czym 
mogą świadczyć duże ilości osadu znalezione 
na posesji. 

Właściciel ma firmę zajmującą się trans- 
portem paliw. Ten zwykły „opał” był odbar- 
wiony przy użyciu specjalnych substancji che- 
micznych i sprzedawany jako olej napędowy. 
Policjanci ustalają, gdzie i jaka ilość podrobio- 
nego oleju napędowego została sprzedana. 


(ab) 
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Kredyt na stupie 


9 osób zatrzymanych, 43 zarzuty dotyczą- 
ce oszustw i i fałszerstw, odzyskane mienie 
wartości prawie 29 tys. zł — to efekt działań 
policjantów z Centralnego Biura Śledczego 
w Radomiu. Funkcjonariusze rozbili zorga- 
nizowaną grupę przestępczą „Suchego” zaj- 
mującą się wyłudzaniem kredytów m.in. na 
zakup sprzętu RTV i AGD. Członkowie gru- 
py narazili placówki bankowe na straty nie 
mniejsze niż 150 tys. zł. 

Policjanci z CBS prowadzili śledztwo 
pod nadzorem radomskiej prokuratury 
dotyczące działalności grupy przestępczej 
„Suchego”. Funkcjonariusze ustalili me- 
chanizm działania grupy, który polegał na 
uzyskiwaniu kredytów i zakupie w sprze- 
daży ratalnej artykułów RTV iAGD na 
podstawie sfałszowanych zaświadczeń o za- 
trudnieniu, wystawianych na podstawio- 
ne osoby. W grupie role były podzielone. 
Część członków zajmowała się pozyskiwa- 
niem dokumentacji, inni wyszukiwali oso- 
by, na które wystawiane były dokumenty. 


Pozostali nadzorowali pozyskiwanie kre- 
dytów, bądź zakupów na raty. Kredyty lub 
zakupione przedmioty były odbierane pod- 
stawionym osobom („słupom”), które za 
swoją „pomoc” otrzymywały gratyfikację 


pieniężną. Zakupione na raty przedmioty 
były sprzedawane paserom. 

Kiedy funkcjonariusze rozpracowali 
działalność grupy wciągu kilku dni za- 
trzymali 9 osób stanowiących jej trzon. Li- 
derem był Wojciech K. (45 1.) z Radomia. 
W ręce policjantów wpadli też jego najbliż- 
si współpracownicy Mirosław D. (32 1.) 
i Karol K. (25 1.) ze Zwolenia. 

Zatrzymane zostały też inne osoby 
wspomagające działalność grupy. 

9 osobom przedstawiono 43 zarzuty do- 
tyczące oszustw kapitałowych i fałszerstw. 
Wobec 6 sąd zastosował tymczasowe aresz- 
towanie. Policjanci zabezpieczyli mienie 
wartości ponad 13 tys. zł i odzyskali mie- 
nie wartości blisko 29 tys. zł. 

Policjanci ustalili, że grupa działała 
od kwietnia 2006 roku. Jej członkowie do 
końca stycznia tego roku wyłudzili kredy- 
ty bankowe i kupili sprzęt w systemie ratal- 
nym na kwotę nie mniejszą niż 150 tys. zł. 


(tk) 


Wpadli z narkotykami 


Policjanci z Przasnysza zatrzymali 
dwóch 20 latków, którzy mieli przy sobie 
dwie działki marihuany. Po przeszukaniu 
mieszkania jednego z nich znaleźli prawie 
70 gram narkotyku, wagę do porcjowania 
i tzw. dilerki. 

Policjanci z przasnyskiej patrolówki 
na ul. Wojska Polskiego zauważyli dwóch 
młodych mężczyzn, którzy na ich widok za- 
częli się nerwowo zachowywać. Funkcjo- 
nariusze postanowili ich wylegitymować. 
Kiedy wysiedli z radiowozu, obydwaj męż- 
czyźni odrzucili od siebie foliowe torebecz- 
ki izaczęli uciekać. Po krótkim pościgu 
zostali zatrzymani, a w odrzuconych przez 
nich torebkach policjanci znaleźli marihua- 


nę. Po przeszukaniu zatrzymanych okazało 
się, że jeden z nich miał jeszcze przy sobie 
szklaną fifkę do palenia narkotyków. Męż- 
czyźni zostali zatrzymani i osadzeni w po- 
licyjnym areszcie. 

Do dalszych działań przystąpili krymi- 
nalni, którzy przeszukali mieszkania za- 
trzymanych Dawida P. (20 1) i Cezarego B. 
(20 1). W mieszkaniu Dawida P. znaleźli 
prawie 70 gram marihuany, wagę elektro- 
niczną do porcjowania narkotyków i folio- 
we woreczki z zapięciem strunowym tzw. 
dilerki. Za posiadanie środków odurzają- 
cych mężczyznom grozi kara do 3 lat po- 
zbawienia wolności. 

(JM) 


Nastoletni włamywacze 


Radomscy policjanci zatrzymali trzech 
15-latków podejrzanych o włamania w Rado- 
miu i Pionkach. W ich ręce wpadł też pelno- 
letni brat jednego z nich, który prawdopodob- 
nie sprzedawał łupy w lombardach. Odzyska- 
no też część skradzionych przedmiotów. 

Kilka dni lutego okazało się wyjątko- 
wo pechowe dla trzech młodych mieszkań- 
ców Radomia. Policjanci z sekcji patrolo- 
wo - interwencyjnej po pościgu zatrzymali 
dwóch nieletnich podejrzanych o włama- 
nie do jednego z radomskich mieszkań. 
Obaj chłopcy trafili do komisariatu przy 
ul. Świerkowej. Jeszcze tego samego dnia 
zatrzymali trzeciego 15-latka podejrzanego 
o włamanie. Cała trójka trafiła do policyj- 
nej izby dziecka. 

Jak się okazało, to nie jedyny „wy- 
czyn” młodych radomian. Na swoim kon- 
cie mają najprawdopodobniej jeszcze kil- 
ka innych kradzieży z włamaniem. Mło- 
dzi rabusie upodobali sobie osiedla Go- 
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łębiów oraz Michałów. Wyjeżdżali też na 
„gościnne występy” do Pionek. 

Najczęściej do mieszkań wchodzili przez 
uchylone okna i drzwi balkonowe. Wybie- 
rali lokale usytuowane na parterze. Ich łu- 
pem padała biżuteria, aparaty fotograficz- 
ne, telefony komórkowe oraz pieniądze. 
Podczas jednego z włamań w Pionkach po- 
łakomili się również na butelkę wina. Skra- 
dzione przedmioty trafiały do lombardów. 
Do aresztu trafił też pełnoletni brat jedne- 
go z 15-latków podejrzany o sprzedaż kra- 
dzionej biżuterii w lombardach. Nastolat- 
kowie zdobyte tak pieniądze wydawali na 
różne sposoby. Jednego dnia potrafili wy- 
dać 700 zł w jednym z barów. 

Policjanci z Radomia odzyskali cześć 
skradzionych przedmiotów. Zostały one 
zwrócone pokrzywdzonym. Sprawą mło- 
dych włamywaczy zajął się teraz sąd ro- 
dzinny i nieletnich. 

(jeż) 


Czy jedzie 
z nami 
kierowca? 


„Właśnie minął mnie dostawczy citroen 
jumper, który jechał pod prąd, aw środku 
nie było kierowcy” — takie zgłoszenie otrzy- 
mał dyżurny radomskiej komendy od prze- 
straszonego kierowcy. 

Około godziny 9 krajową „siódemką” 
mknął pod prąd biały Jumper. Zszokowani 
kierowcy zaalarmowali Policję. Przybyli na 


way 


miejsce funkcjonariusze szybko ustalili, że 
citroen najprawdopodobniej zjechał ze źle 
zabezpieczonej lawety. Auto przejechało pas 
zieleni oddzielający jezdnie, następnie poko- 
nało ponad sto metrów pod prąd i uderzyło 
w barierkę. Tam pojazd zakończył swoją jaz- 
dę. Na szczęście szarżujący Jumper nie spo- 
wodował żadnego wypadku i nic nikomu się 
nie stało. Z relacji świadków wynikało, że 
kierowca lawety nie zorientował się, że zgubił 
ładunek i pojechał dalej w kierunku Iiży. 
Policjanci błyskawicznie powiadomili swo- 
ich kolegów z liży, którzy zatrzymali zasko- 
czonego kierowcę lawety i zawrócili po zgu- 
bę. W Radomiu pechowy kierowca podzię- 
kował policjantom za szybką reakcję. A za 
wykroczenie został ukarany mandatem. 


(ab) 


Bo nie zrobiła kanapki... 


Policjanci aresztowali 52-letniego męż- 
czyznę, który usiłował podpalić swoją żonę 
za to, że nie zrobiła mu kanapki. 

Policjanci z posterunku w Wyszogro- 
dzie (powiat płocki) otrzymali zgłoszenie 
od kobiety, która skarżyła się, że jej nie- 
trzeźwy mąż wszczyna awantury domowe. 
Policjanci interweniowali w tej rodzinie już 
kilkakrotnie. Wcześniej mąż w pijackim 
amoku ganiał żonę z kanistrem z benzyną 
ipalił jej ubrania. Tym razem okazał się 
o wiele bardziej agresywny. Zanim poli- 
cjanci dojechali na miejsce, irytacja krew- 


Trzeźwy jak 


Był sam zmamą w domu. Ale mamie coś 
się stało, leżała, nie odzywała się. 3,5-let- 
ni chłopczyk złapał więc za telefon i naci- 
skał klawisze tak długo, aż przypadkowo 
wybrał numer cioci i poprosił o pomoc... 
Jak się jednak okazało, w tym domu trzeź- 
wy był jedynie 3,5-latek, który wykazał 
się rozwagą i determinacją, jakiej brakuje 
nierzadko niejednemu dorosłemu. Z upo- 
joną alkoholem matką nie było żadnego 
kontaktu, jej konkubent miał ponad dwa 
promile alkoholu w organizmie. 

Wszystko wydarzyło się po połu- 
dniu. O 15:30 ciotka chłopca połączyła 
się z dyżurnym płockiej Policji. Niestety 
nie umiała podać dokładnego adresu ro- 
dziny. Doświadczony dyżurny Krzysztof 
Ambroziak od razu zaczął ustalać, skąd 
mogło telefonować dziecko. Wykręcanie 
numeru, który się wyświetlił, nic jednak 
nie dawało, bo włączała się automatycz- 
na sekretarka. 

W końcu stało się jasne, że chłopczyk 
wzywał pomocy z jednego z mieszkań przy 


kiego pana domu wzrosła do zenitu. Poczuł 
się tak urażony faktem, że żona nie zrobiła 
mu kanapki i herbaty, że oblał ją benzyną. 
Już wyciągnął zapalniczkę, żeby ją podpa- 
lić, kiedy kobieta złapała garnek z wodą, 
chlusnęła zawartością na małżonka i przy 
okazji zamoczyła zapalniczkę. W tym sa- 
mym czasie nadjechali policjanci. Zabra- 
li mężczyznę ze sobą, żeby nie skrzywdził 
kobiety. Teraz 52-latek odpowie za znęca- 
nie się nad rodziną. Na razie sąd areszto- 
wał go na miesiąc. 

(al) 


3,9-latek 


ul. Wolskiego w Płocku. Krzysztof Amb- 
roziak od razu wysłał tam patrol, ale... 
drzwi były zamknięte. Dziecko nie umiało 
otworzyć ich od środka. W tej sytuacji po- 
licjanci poprosili o pomoc strażaków. 

Po wejściu do mieszkania znaleziono 
leżącą w łazience 40-letnią matkę dziecka. 
Była kompletnie pijana! Nie można było 
nawet zbadać zawartości alkoholu w jej 
organizmie, gdyż nie było z nią żadnego 
kontaktu. Pod koniec całej akcji (trwała 
do godz. 19:00) pojawił się konkubent, 
który mieszka z kobietą. Ten miał ponad 
dwa promile alkoholu w organizmie. 

W tym domu trzeźwe było jedynie dzie- 
cko. 3,5-latek wykazał się rozwagą i de- 
terminacją, jakiej w kryzysowej sytuacji 
brakuje nieraz niejednemu dorosłemu! 
Chłopca zabrano do pogotowia opiekuń- 
czego, potem zajęła się nim rodzina. 

Policja skierowała wniosek do sądu ro- 
dzinnego wobec opiekunów dziecka za 
brak właściwej opieki nad maluchem. 

(mglal) 


AKTUALNOŚCI 


W wirze zakupów 
zgubiła dziecko 


Mam 4 latka, jestem z Wasilewa. Przyje- 
chałem z mamą, siostrzyczką i babcią na za- 
kupy... Byłem w sklepie gdzie było dużo za- 
bawek... Zgubiłem się... Takie słowa usłyszeli 
od przestraszonego dziecka policjanci patro- 
lujący ulice Sokołowa. 

O zdarzeniu poinformowali patrolujących 
funkcjonariuszy przechodnie, których malec 
zaczepiał w poszukiwaniu swojej mamy. Poli- 
cjanci natychmiast zaopiekowali się zagubio- 
nym chłopczykiem. Początkowo kontakt był 
z nim bardzo ciężki. Po krótkiej rozmowie po- 
licjanci uzyskali od niego najważniejsze infor- 
macje. Powiedział, że ma 4-latka i jest z Wa- 
silewa (gm. Repki). Przyjechał z mamą, sio- 
strzyczką i babcią na zakupy. Pamiętał, że był 
w sklepie, gdzie było dużo zabawek. 

Do akcji ruszyły wszystkie patrole. Poli- 
cjanci chodzili od sklepu do sklepu i ustalali, 
czy żadnej mamie zajętej zakupami nie zgi- 
nęło dziecko. 

Przez radiostację skontaktowali się z dy- 
żurnym jednostki informując o zdarzeniu, ale 
również chcąc ustalić, czy nikt nie zgłaszał za- 
ginięcia czterolatka. Jak się okazało, nikt do 
tej pory nie poinformował o takim zdarzeniu. 

W pewnym momencie, policjanci zauwa- 
żyli wychodzącą ze sklepu z dzieckiem na 
ręku kobietę. Zauważyła ona funkcjonariuszy 
i szła w ich kierunku. Jak się okazało kobie- 
ta chciała zgłosić zaginięcie 4-letniego synka. 
Ku ogromnemu zadowoleniu mamy synek był 
już bezpieczny. Pod opieką policjantów nic mu 
nie groziło. 

Jak się okazało, chłopczyk oddalił się od 
rodziny w sklepie z zabawkami i sam pokonał 
kilka przecznic. Gdy mama zorientowała się, 
że obok niej nie ma synka, rozpoczęła despe- 
rackie poszukiwania, które dzięki przechod- 
niom i policji zakończyły się po kwadransie. 

Sławomir Tomaszewski 


„Gwiazdy” krótkiego filmu o rozboju 


Płoccy policjanci zatrzymali dwóch mło- 
dych chłopaków, którzy napadli na ekspe- 
dientkę w sklepie spożywczym i wyrwali jej 
z kasy pieniądze. Cały rozbój trwał zaledwie 
trzy sekundy. Jednak kamery nagrały rozbój- 
niczą akcję bardzo PROW 

Czas akcji: 24 i 


stycznia godz. 
21:00. Miejsce: 
sklep  spożyw- 


czy przy ul. Lot- 
ników  wPło- 
cku. Plan ogól- 
ny: wnętrze skle- 
pu, widok na peł- 
ne towaru półki, 
samotna ekspe- 
dientka siedzi na 
krześle. 

Akcja nabiera 
tempa: do sklepu 
wchodzi dwóch chłopaków. Ekspedienta 
wstaje, podchodzi do lady. Młodzi klien- 
ci na chwilę znikają między regałami, po- 


tem podchodzą do kasy. Kobieta nabija 
cenę za jakiś towar, automatycznie otwie- 
ra się szufladka z pieniędzmi. 

Punkt kulminacyjny: jeden z chłopa- 
ków gwałtownie i mocno popycha ekspe- 
dientkę do tyłu, wyrywa z kasetki pienią- 
dze iwraz z kum- 
plem wybiega ze 
sklepu. 

Scena finałowa: 
S* wyraźnie zaszoko- 

, wana kobieta roz- 
gląda się bezradnie, 
zaczyna chodzić 
nerwowo wzdłuż 
lady, z niedowie- 
rzaniem sprawdza 
raz jeszcze zawar- 
tość kasetki. Już 
pustej. 

KONIEC. 

Ale to tylko kówiec nagrania z monito- 
ringu sklepowego. Teraz akcja rozkręca 
się jeszcze bardziej. Wkraczają policjan- 


ci zsekcji kryminalnej i dochodzeniowo 
śledczej. Badają nagranie, przesłuchu- 
ją Świadków... zwykła policyjna robota. 
I wkońcu finał: najpierw wpada jeden, 
a 13 lutego drugi sprawca. Mają 16 i 17 
lat. Są uczniami płockich szkół, w domu 
u każdego z nich jest normalnie, żadnej 
patologii. Nigdy wcześniej nie mieli kon- 
fliktów z prawem, policja nie odnotowała 
ich za żadne wykroczenie w swoich kar- 
totekach. Obaj przyznali się do rozbo- 
ju. Dlaczego to zrobili? Mówią zgodnie, 
że sami nie wiedzą. Tak po prostu... po- 
trzebowali pieniędzy. Wszystkie zresztą, 
a nie była to malutka suma, już wydali. 
Na swoje potrzeby. 

Sąd zadecydował o trzymiesięcznym 
areszcie tymczasowym dla starszego. 
Młodszy jest w Policyjnej Izbie Dziecka, 
odpowie za swój wyczyn przed sądem ro- 
dzinnym. 

Za rozbój grozi kara do 12 lat pozba- 
wienia wolności. 

(mg/al) 
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PROFESJONALIŚCI 


Komisariat już otwarty 


Wyprężeni jak struny policjanci z kom- 
panii honorowej, połyskujące srebrem nowe 
radiowozy, znakomici goście... W takiej sce- 
nerii w piątek 25 stycznia otwarto w Płocku 
nowy komisariat na osiedlu Podolszyce. 

Pierwsi goście zaczęli zjeżdżać się już od 
godz. 10.30. Poruszenie wśród nich wywoła- 
ła kompania honorowa — policjanci równym, 
twardym krokiem wmaszerowali w zwar- 
tym szyku. Tuż s 
po godz. 11.00 do- > 
wódca uroczysto- F/%,— (i 
Ści podinspektor $%u » (U 
Bogdan Rybarczyk s 2 
wydał komendę: £ 
Na lewo patrz! — 
i złożył meldunek 
Komendantowi 
Wojewódzkiemu 
Policji inspektoro- 
wi Igorowi Parfie- 
niukowi. 

Gości powitali 
gospodarze uroczystości: najpierw komen- 
dant Miejski Policji mł. insp. Jarosław Brach, 
tuż po nim — prezydent Płocka Mirosław Mi- 
lewski. To w miejskiej kasie znalazło się mi- 
lion 400 tysięcy na zbudowanie komisaria- 
tu dla policji. Prezydent z satysfakcją pod- 
kreślał, że Płock — o czym dobitnie świad- 
czą statystyki — był w ubiegłym roku jednym 
z najbezpieczniejszych miast w kraju. I jak- 
by w uznaniu roli policji, rozumiejąc, że tyl- 
ko wspólne działania mogą doprowadzić do 
znacznego ograniczenia przestępczości, za- 
deklarował, że za kilka lat przekaże policjan- 
tom... nową komendę miejską! 

Trzeba przyznać, że nie zawsze w tak uro- 
czystych okolicznościach zaczyna się karie- 
rę w policji. Dlatego chyba o szczęściu mogą 
mówić czterej nowo przyjęci do służby poli- 
cjanci, którzy złożyli ślubowanie. Odznaki 
i legitymacje wręczyli im komendanci Igor 
Parfieniuk i Jarosław Brach, a powodzenia 
życzył sam biskup płocki Piotr Libera. 

Potem zostały przekazane do służby nowe 
samochody. Klucze do nich wręczali funda- 
torzy: komendant wojewódzki policji, mar- 
szałek województwa mazowieckiego Adam 
Struzik, wójtowie i przewodniczący rad gmin, 
prezydent Płocka. 


W swojej mowie ks. biskup Piotr Libera 
podkreślał ważną i trudną pracę policjantów 
polecając ich opiece Boga i patrona św. Mi- 
chała Archanioła. Marszałek Struzik nie krył 
zadowolenia, że policja zyskuje coraz wię- 
cej przyjaciół w trosce o sprawy bezpieczeń- 
stwa, co wyraża się finansowym i rzeczowym 
wsparciem tej służby. Zachęcał do dalszej 
takiej współpracy. 

Komendant Parfie- 
niuk i dyrektor biura lo- 
gistyki KGP podinspek- 
tor Tomasz Kowalczyk 
(KWP IKGP wyasygno- 
wały 450 tys. zł na wypo- 
sażenie komisariatu) byli 
najwyraźniej zadowole- 
ni, że w Płocku wspólne 
działanie przekłada się 
na sukcesy policji, dekla- 
rowali, że będą pozyski- 
wać nowe sumy ze Środ- 
ków centralnych, a poli- 
cjantom życzyli spokojnych służb. 

Nadeszła kulminacyjna chwila. Biskup Pło- 
cki poświęcił budynek (wnętrza święcił kape- 
lan płockich policjantów ks. kanonik Andrzej 
Zembrzuski) i nowe pojazdy. Komendant pło- 
cki Jarosław Brach i prezydent Mirosław Mi- 
lewski przecięli wstęgę, i... komisariat zo- 
stał oficjalnie otwarty! Prezydent i komendant 
przekazali klucze komisarzowi Markowi Ma- 
jewskiemu. 

Nieco zmarznięci goście mogli już na włas- 
ne oczy przekonać się, w jakich warunkach 
pracować będą policjanci na Podolszycach. 
Przestronne korytarze, duże, nieprzeludnio- 
ne ijasne pokoje znowym meblami, telefo- 
nami, komputerami — to wszystko naprawdę 
się podobało. — No, to tutaj policja nie będzie 
może już narzekać na warunki — słychać było 
komentarze. 

- Acotu będzie? - dopytywała jedna z pań, 
poprawiając odruchowo fryzurę przed wiel- 
kim lustrem. Nie od razu się zorientowała, 
że jest właśnie w pokoju okazań i stoi... przed 
„lustrem weneckim”. 

Policjanci z komisariatu uśmiechali się sze- 
roko. Nareszcie mają warunki jak na XXI 
wiek przystało. 

Anna Lewandowska 


Uratowali . 
wieś od pożaru 


Dwóch policjantów z Małkini razem 
ze strażakami gasiło drewniany budynek, 
w którym znajdował się zakład fryzjerski 
isolarium. Pierwszy znich zauważył po- 
żar i powiadomił straż pożarną, natomiast 
drugi podwiózł swoim samochodem, stra- 
żaka — kierowcę wozu strażackiego. Obaj 
w tym czasie byli już po służbie. Dzięki ich 
szybkiej reakcji nie doszło do tragedii. 

Dochodziła godzina 1:50, gdy st. sierż. 
Tomasz Leszczyński wracał ze służby z ko- 
misariatu Policji w Małkini. W miejscowo- 
ści Nur zauważył palący się drewniany bu- 
dynek, w którym mieścił się zakład fryzjer- 
ski i solarium. Natychmiast postanowił po- 
wiadomić straż pożarną. Niestety, numer 
alarmowy cały czas był zajęty. Powiadomił 
więc dyżurnego komisariatu Policji w Mał- 
kini o całym zdarzeniu. 


W tym samym czasie na miejscu poja- 
wił się mieszkający w pobliżu mł. asp. An- 
drzej Bednarczyk, również policjant KP 
w Małkini. Widząc, że ogień stwarza za- 
grożenie dla sąsiednich budynków miesz- 
kalnych asp. Bednarczyk swoim samocho- 
dem podwiózł do remizy kierowcę wozu 
strażackiego. Po przybyciu na miejsce stra- 
żaków z OSP w Nurze policjanci wraz nimi 
skutecznie ugasili pożar, nie dopuszczając 
do rozprzestrzenienia się ognia. 

W pożarze częściowemu spaleniu uległ 
drewniany budynek, w którym mieścił się 
zakład fryzjerski i solarium. Prawdopodob- 
ną przyczyną pożaru było zwarcie instalacji 
elektrycznej. Straty oszacowano na kwotę 
100 tys. zł. 

(RS) 


Ultralyte [ti 


Przez kilka dni radomska „drogówka” testo- 
wała jeden z najnowocześniejszych laserowych 
mierników prędkości na świecie, który jest na 
standardowym wyposażeniu Policji w ponad 70 
krajach. Radaru można używać we mgle i przez 
szybę, jest odporny na upadek oraz działanie wa- 
runków atmosferycznych. Przy pomocy urządze- 
nia można mierzyć prędkość pojazdów w ruchu 
z odległości nawet kilometra, z pobocza drogi, 
nad drogą (most, estakada, itp.) oraz z wnętrza 
pojazdu (np. przez szybę radiowozu). 

"Testowane radary działają w oparciu o laser, 
anie fale radiowe, jak tradycyjne urządzenia, 
potocznie nazywane „suszarkami”. To oznacza, 
że wszystkie antyradary stają się bezużyteczne. 
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20-20” - laserowy radar 


Ze względu na bardzo krótki czas pomiaru (za- 

ledwie 0,3 sekundy) jest nieosiągalny dla anty- 

radarów oraz bardzo trudno namierzalny przez 

antylasery. Działa na baterie, można nim się po- 

sługiwać będąc daleko od radiowozu. 
z BAR LOG 3 


Radaru można używać we mgle i przez 
szybę, jest odporny na upadek oraz działa- 
nie warunków atmosferycznych. Przy po- 
mocy „Ultralyte Iti 20-20” (tak brzmi peł- 
na nazwa testowanego urządzenia) moż- 
na mierzyć prędkość pojazdów z odległości 
nawet kilometra, w ruchu, z pobocza dro- 
gi, nad drogą (most, estakada, itp.) oraz 
z wnętrza pojazdu (np. przez szybę radio- 
wozu). Dużą zaletą radaru jest jego do- 
kładność oraz to, że może on być wyko- 
rzystywany np. podczas wypadku — można 
nim zmierzyć odległości (do samochodu, 
drzewa czy słupa). 

(jeż) 


O ruchu drogowym 
na poważnie I na wesoło 


Prawie 800 płocczan przyszło do 
auli płockiej Politechniki na program 
zorganizowany przez Krajowe Cen- 
trum Biura Ruchu Drogowego wspól- 
nie z Komendą Miejską Policji w Pło- 
cku, „Bezpiecznie — chce się żyć”. Była 


dawka silnych wrażeń, kiedy prezen- 
towano to, co się dzieje na drogach, 
i sporo śmiechu, kiedy występował Ka- 
baret Młodszych Panów z Rybnika. 
Wszystko zaczęło się jak w horrorze, 
od filmu „Zbójcy”. BRD pokazało au- 
tentyczne wydarzenia nakręcone po- 
licyjną kamerą. Były to wyczyny pira- 
tów drogowych, którzy w szaleńczym 
pędzie przemierzają polskie drogi sa- 
mochodami i na motocyklach. I potem 
— wraki, policjanci pracujący przy usu- 
waniu skutków katastrof... Po filmie 
zastępca komendanta miejskiego pło- 
ckiej policji mł. insp. Jacek Olejnik 
mówił otym, co wydarzyło się w ro- 
ku 2007 na płockich drogach. O wy- 
padkach, kolizjach, rannych i zabitych, 
skutkach kierowania po pijanemu i nie- 
bezpieczeństwach, na jakie narażają 
siebie i innych niechronieni uczestnicy 
ruchu drogowego — piesi, rowerzyści, 
motorowerzyści i motocykliści. Po raz 
kolejny padł apel o stosowanie odbla- 
skowych kamizelek i innych błyszczą- 
cych gadżetów. Bo one po prostu ratują 
życie. - Taka dawka informacji o zagro- 
żeniach itragediach zrobiła na więk- 
szości wstrząsające wrażenia, widać to 
było wyraźnie na twarzach ludzi na wi- 


downi — mówi komendant Olejnik. Po- 
tem było już łagodniej. 

Trójka ochotników spośród widow- 
ni stanęła do konkursu wiedzy o ru- 
chu drogowym. Na scenie rozwiązywa- 
li ośmiopunktowy test. Ekspertem był 
tu naczelnik sekcji ruchu drogowego 
KMP Płock podinsp. Paweł Bednarek. 
Co prawda nikt nie zaliczył testu w 100 
proc., ale wyniki były niezłe. Zwycięzca 
dostał w nagrodę puchową kurtkę z od- 
blaskami, a pozostali nagrody pociesze- 
nia — pluszowe sówki w policyjnym uni- 
formie i płyty DVD z nagraniem wystę- 
pu Kabaretu Młodszych Panów. 

Kabaret wystąpił na deser i okazał 
się „bardzo smacznym daniem”. Artyści 
rozbawili widownię do łez, parodiując 
różne sytuacje na drogach z udziałem 
drogówki, w końcu uznali, że publicz- 
ność też musi coś z siebie dać. Do ode- 
grania scen z „Romea i Julii” zapraszali 
osoby spośród widzów i przydzielali im 
poszczególne role. Najtrudniejsze zada- 
nie miał pan, który musiał zagrać... bal- 


kon ze sceny balkonowej! Nie dość, że 
musiał stęknąć (jako, że to miał być sta- 
ry itrzeszczący balkon), kiedy Julia się 
na niego wdrapuje, to w dodatku Julię 
zagrał... też mężczyzna! 

Płock jest drugim po Radomiu mia- 
stem, w którym BRD zaprezentowało 
swój program. 


Mariusz Gierula 


A'to się popisał! 


Scenariusz tej historii jest bar- 
dzo typowy: chłopak w bmw tatusia, 
obok dziewczyna, trzeba się popisać... 
Efekt? Skasowane auto i uszkodzone 
trzy inne. 

Wszystko wydarzyło się wczoraj w Pło- 
cku. 23-letni mieszkaniec gminy Bielsk 
jechał należącym do jego ojca bmw. Pa- 
sażerką była młoda kobieta, płocczanka. 
Nagle kierowca zjechał gwałtownie na 
bok, uderzył w dwa kolejne znaki drogo- 
we iz impetem wpadł na parking. Tam 
nie dał rady od razu wyhamować i kolej- 
no odbijał się od trzech zaparkowanych 
samochodów osobowych. 


Ani jemu, ani pasażerce nic się nie 
stało, ale bmw skasował niemal do- 
szczętnie. Bez uszkodzeń uchowały 
się jedynie tylne drzwi pasażera. Inne 
auta porozbijał tak, że ich właścicie- 
le, mówiąc delikatnie, nie kryli obu- 
rzenia. 

Policjanci z drogówki zakwalifiko- 
wali zdarzenie jako kolizję iukara- 
li „dzielnego kowboja” najwyższym 
możliwym mandatem — 500 zł. Wlepili 
mu też 6 punktów karnych. Czekają go 
jeszcze koszty naprawy porozbijanych 
samochodów. 

Anna Lewandowska 


PROFESJONALIŚCI 


Szkolenie 
oficerów 
prasowych 


5 lutego 2008r. odbyła się odprawa służ- 
bowa oficerów prasowych garnizonu mazo- 
wieckiego. Jej celem było przekazanie naj- 
nowszych informacji i spostrzeżeń dotyczą- 
cych współpracy z mediami, a także przed- 
stawienie podstawowych zasad kształtowa- 
nia wizerunku publicznego 
Policji. W odprawie wzięło 
udział 30 osób, które odpo- 
wiedzialne są w swoich ko- 
mendach za kontakty z me- 
diami. Jedną z głównych po- 
ruszonych spraw była aktu= 
alność przekazywania infof- 
macji. Bieżące informowa- 
nie mediów to jedno z za- 
leceń, jakie skierowano do 
wszystkich oficerów prasowych. Często po- 
moc mediów w odnalezieniu zaginionych 
osób, czy apel do świadków zdarzeń o zgła- 
szanie się na policję przynosi wymierny 
efekt w prowadzonych postępowaniach. 
Wychodząc naprzeciw oczekiwaniom opi- 
nii publicznej podkreślano, że należy mó- 
wić o wszystkim i na bieżąco. Wysokie za- 
ufanie społeczne, jakim w ostatnim czasie 
jest obdarzana policja, wynika m.in. z właś- 
ciwego kontaktu z mediami i informowania 
opinii publicznej. 

Szeroko przedstawiony został również 
problem często występującej sytuacji kry- 
zysowej. Rzecznik Komendanta Główne- 
go Policji podinsp. dr Mariusz Sokołow- 
ski omówił nowe zarządzenie Komendan- 
ta Głównego Policji dotyczące działalno- 
ści prasowo - informacyjnej w Policji oraz 


plany poprawienia jakości pracy oficerów 
prasowych w jednostkach powiatowych 
Mazowsza. Na szkolenie zostali zaprosze- 
ni również przedstawiciele Telewizji Pol- 
skiej: Ewa Sumisławska — kierownik Kurie- 
ra Mazowieckiego oraz Agnieszka Borow- 
ska z TVP Info, które zachęcały do współ- 
pracy przy produkcji ich programów. 
Przeprowadzone szkolenie z pewnością 
usprawni pracę oficerów prasowych oraz 
właściwe wpłynie na bieżące informowanie 
mediów o wydarzeniach związanych z pra- 
cą Mazowieckiej Policji. 
(ab) 
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PREWENCJA 


Odprawa Naczelników Wydziałów 


Prewencji Komend Wojewódzkich Policj 


W dniach 14-15 lutego 2008 roku na 
Mazowszu w Ośrodku Edukacji Ekolo- 
gicznej Lasów Państwowych w Jedlni 
Letnisko niedaleko Radomia, odbyła się 
robocza narada służbowa z Naczelnika- 
mi Wydziałów Prewencji z Komend Wo- 
jewódzkich Policji z terenu całego kraju 
i przedstawicielami Szkół Policji. 

Konieczność zorganizowania takie- 
go spotkania niejednokrotnie pojawia- 
ła się w trakcie kuluarowych rozmów 
kadry kierowniczej pionu prewencji, 


podczas wspólnego uczestnictwa w te- 
matycznych konferencjach, sympozjach 
i odprawach. Chcąc stworzyć możliwość 
wspólnej wymiany doświadczeń, Na- 
czelnicy Prewencji Komend Wojewódz- 
kich Policji i Komendy Stołecznej Poli- 
cji zainicjowali i wyrazili akces uczest- 
nictwa w roboczej naradzie, zarówno 
promującej działania prewencyjne, jak 
iwskazującej dobre, sprawdzone roz- 
wiązania. Pomysł przedsięwzięcia zaak- 
ceptowało kierownictwo Komendy Wo- 
jewódzkiej Policji z siedzibą w Rado- 
miu. To na Mazowszu po raz pierwszy 
zorganizowano roboczą naradę dla Na- 
czelników Wydziałów Prewencji KWP/ 
KSP oraz Kierowników Zakładów Pre- 
wencji Szkół Policji w Legionowie, Ka- 
towicach, Pile i Słupsku do udziału, 
w której zaproszono również Dyrektora 
Instytutu Służby Prewencyjnej Wyższej 
Szkoły Policji w Szczytnie - podinsp. dr 
Andrzeja Urbana. 

Zorganizowanie narady zaakcepto- 
wał, popierając zaproponowaną inicja- 
tywę także Pierwszy Zastępca Komen- 
danta Głównego Policji - nadinsp. Ar- 
kadiusz Pawełczyk. 

Na spotkanie przybyli przedstawiciele 
Biura Prewencji i Ruchu Drogowego KGP 
na czele z Dyrektorem Biura - insp. Mi- 
chałem Czeszejko-Sochackim ijego Za- 
stępcą- podinsp. Markiem Walczakiem. 

Naradę otworzył Mazowiecki Komen- 
dant Wojewódzki Policji - insp. Igor Par- 
fieniuk, który podkreślił pionierski cha- 
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rakter narady i wyraził nadzieję, że spot- 
kanie na ziemi mazowieckiej wypromu- 
je trend, wymiany doświadczeń i praktyk 
wśród wszystkich ekspertów i specjalistów 
Komend Wojewódzkich Policji. 

Zastępca Komendanta Wojewódzkie- 
go Policji z siedzibą w Radomiu - nadkom. 
Rafał Batkowski podsumował działania 
prewencyjne w 2007 roku na Mazowszu. 
W swoim krótkim wystąpieniu podkre- 
ślił stopień przydatności takich roboczych 
spotkań i ich wagę w kwestii wypracowy- 
wania wspólnych roz- 
wiązań i alternatyw. 

Kolejni prelegen- 
ci omawiali tema- 
tykę związaną z za- 
gadnieniami szeroko 
rozumianej działal- 
ności prewencyjnej. 
W pierwszej części 
narady uczestnicy od- 
nosili się do działań 
profilaktyczno - pre- 
wencyjnych podejmo- 
wanych, inicjowanych 
iorganizowanych na 
terenie całego kraju. 
Mówili o programach 
prewencyjnych, ini- 
cjatywach, akcjach, 

; działaniach i narzę- 
dziach dydaktycznych wykorzystywanych 
do ich prowadzenia. W drugiej części - 
poruszali tematykę prewencyjną ukierun- 
kowaną na sposoby rozwiązywania istnie- 
jących problemów w jednostkach niższe- 
go szczebla. Szczególne zainteresowanie 
wzbudził na przykład sy- 
stem statystyki prewencyj- 
nej irozwiązania organi- 
zacyjne garnizonu lubel- 
skiego w świetle Zarzą- 
dzenia Nr 159/07 KGP, 
czy też elektroniczny sy- 
stem analizy interwencji 
policyjnych. 

Poruszane problemy 
były punktem wyjścia do 
dyskusji, która prowa- 
dzona była po zakończe- 
niu każdej prezentacji. 
W przypadku pytań i wąt- 
pliwości kierownictwo 
Biura Prewencji i Ruchu 
Drogowego KGP, czynnie 
uczestniczyło w ich roz- 


wiązywaniu, przybliżając stopień zaawan- 


sowania prac nad wewnętrznymi przepi- 
sami wykonawczymi, czy też proponując 
alternatywne rozwiązania. 

Na szczególną uwagę zasługuje fakt, że 
była to pierwsza taka narada mająca cha- 
rakter roboczego spotkania, które umoż- 
liwiło przedstawicielom poszczególnych 
Komend Wojewódzkich/Stołecznej Poli- 
cji wymianę doświadczeń, omówienie sto- 
sowanych na ich terenie działania, prak- 


tyk irozwiązań istniejących problemów, 
związanych niejednokrotnie z brakiem lub 
niedostosowaniem przepisów ustawodaw- 
czych i wykonawczych. 

Rangę spotkania niewątpliwie podnio- 
sło przybycie w pierwszym dniu odpra- 
wy Pierwszego Zastępcy Komendanta 
Głównego Policji - nadinsp. Arkadiusza 
Pawełczyka. W swoim wystąpieniu mówił 
on o konieczności współpracy z lokalnymi 
władzami samorządowymi, jako podmio- 
tami odpowiedzialnymi za bezpieczeństwo 
publiczne na terenie swojego miasta, gmi- 
ny czy powiatu. Wskazał na możliwości 
tworzenia programów związanych z bez- 
pieczeństwem ogólnym, w których Policja 
będzie podmiotem inicjującym, koordynu- 
jącym i wspierającym działania podejmo- 
wane na rzecz bezpieczeństwa i porządku 
publicznego, ale główny ciężar realizacji 
spadnie na samorządy lokalne jako pod- 
mioty odpowiedzialne. 

Podkreślił, że zaufanie i dobrze po- 
strzegana przez społeczeństwo praca Poli- 
cji to cel, do którego powinni dążyć wszy- 
scy policjanci pełniący służbę na terenie 
całego kraju, a zwłaszcza ci spotykający 
się na co dzień z osobami oczekującymi od 
Policji fachowej porady i pomocy. Szcze- 
gólną uwagę zwrócił na rolę dzielnicowe- 
go, jako „gospodarza rejonu”, policjanta 
który poprzez zdiagnozowanie problemów 
występujących na terenie jego działania, 
powinien podejmować odpowiednie środ- 
ki zaradcze, pozwalające na wyeliminowa- 
nie istniejących zagrożeń. 

Mając na uwadze ilość poruszanych 
problemów, ich złożoność i ożywioną dys- 
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kusję jaką wywoływały, uczestnicy otrzy- 
mali zapewnienie Zastępcy Dyrektora 
Biura Prewencji i Ruchu Drogowego KGP 
- podinsp. Marka Walczaka, że nie jest to 
ostatnie spotkanie tego typu. Kolejną na- 
radę, stwarzającą możliwość wymiany do- 
świadczeń i praktyk stosowanych na tere- 
nie poszczególnych Komend Wojewódz- 
kich/Stołecznej Policji, zaplanowano na 
drugi kwartał bieżącego roku. 
Opracowała: kom. Monika Sokołowska 


PREWENCJA 


Samorządy z Mazowsza dla Policji 


99 samochodów i dwie więźniarki otrzy- 
mali mazowieccy funkcjonariusze. Srebrne 
radiowozy na mazowieckie drogi wyjechały 
na początku roku. Przekazanie aut odbyło 
się 15 stycznia, a 22 lutego Biskup Diecezji 
Radomskiej Zygmunt Zimowski poświęcił 
policyjne pojazdy. 


Na placu przed Komendą Miejską 
Policji w Radomiu zasrebrzyło się od 
nowych samochodów w europejskich 
barwach. 56 radiowozów, 17 terenó- 
wek i16 furgonów oraz kilkanaście 
pojazdów nieoznakowanych iwypo- 
sażonych OWOCE OT trafiło, 

j do komend miejskich 
i powiatowych garni- 
zonu mazowieckie- 
go. 60 samochodów 
zakupionych zostało 
przy wsparciu Urzę- 
du Marszałkowskiego 
Województwa Mazo- 
wieckiego i jednostek 
samorządu terytorialnego. 
Chociaż przekazanie po- 
jazdów odbyło się na po- 
czątku roku, ich uroczy- 
stego poświęcenia przez 
Biskupa Diecezji Radom- 
skiej Zygmunta Zimow- 
skiego dokonano kilka ty- 
godni później. 


Ks. biskup Zimowski podkreślał waż- 
ną i trudną pracę policjantów i polecił ich 
opiece Boga i patrona św. Krzysztofa. Ko- 
mendant Wojewódzki insp. Igor Parfieniuk 
nie krył zadowolenia, że policja zyskuje 
coraz więcej przyjaciół w trosce o sprawy 
bezpieczeństwa, co wyraża się finansowym 
i rzeczowym wsparciem tej służby. 

(ab) 


„Drogówka” na szkoleniu 


Dwa dni trwało szkolenie dla policjan- 
tów z „drogówki”, którego tematem były 
„Niechemiczne metody ujawniania kieru- 
jących pod wpływem narkotyków”. Funk- 
cjonariusze dowiedzieli się jak rozpozna- 
wać kierowców po zażyciu narkotyków bez 
użycia specjalnych testerów. 

Coraz więcej kierowców jeździ pod 
wpływem środków odurzających. To 
właśnie oni są najgroźniejsi, bo ich re- 
akcji nie można przewidzieć. Są zdecy- 
dowanie bardziej niebezpieczni od pro- 
wadzących pojazd pod wpływem alko- 
holu. Niektóre narkotyki mogą bowiem 
powodować opóźnienie odbioru sygnału 
świetlnego przez człowieka nawet o pół- 
torej sekundy. Kierującemu wydaje się 
wtedy, że wjeżdża na skrzyżowanie przy 


zielonym świetle, podczas gdy w tym cza- 
sie pali się już czerwone. 

To właśnie dlatego zorganizowano ta- 
kie szkolenie. Zajęcia poprowadził pro- 
fesor Mariusz Jędrzejko z Fundacji Pe- 
dagogium. Było to pierwsze tego typu 
szkolenie na Mazowszu. Uczestniczyło 
w nim ponad 80 funkcjonariuszy z re- 
gionu radomskiego. Policjanci wysłu- 
chali wykładów iwzięli udział w zaję- 
ciach praktycznych. Mimo, że patrole 
ruchu drogowego zaopatrzone są w spe- 
cjalistyczne urządzenia i testy, to bardzo 
istotne jest, by funkcjonariusz zanim 
sięgnie po taki test sam potrafił okre- 
ślić, czy kierowca może być pod wpły- 
wem narkotyków, czy też nie. 

(ab) 


Pozwól sobie pomóc 


ICE - to międzynarodowy skrót, ale i po- 
mysł na ratowanie życia za pomocą telefo- 
nów komórkowych. Te trzy litery (powstałe 
od angielskiego zwrotu „in case of emer- 
gency” - „w nagłym wypadku”) zapisane 
w komórce mogą ułatwić udzielanie pomocy 
każdemu z nas. Radomskie służby postano- 
wiły promować tą cenną ideę na bilbordach, 
plakatach i ulotkach. To pierwsza tego typu 
kampania społeczna w kraju. 

Ratownicy medyczni, policjanci, straża- 
cy iwszyscy, którzy interweniują na miej- 
scu wypadków, wielokrotnie napotyka- 
ją na trudności, kiedy muszą skontakto- 
wać się z krewnymi lub bliskimi poszko- 
dowanych. Często dla uratowania życia, 
niezbędny staje się kontakt z krewnym lub 


inną osobą, która może udzielić informacji 
dotyczących przewlekłych chorób, przyj- 
mowanych leków lub alergii rannego. Wie- 
dza ta może w znaczący sposób wpłynąć 
na sposób udzielanej pomocy. Procedura 
odnajdywania bliskich jest niestety czaso- 
chłonna, ponieważ poszkodowani nierzad- 
ko nie posiadają przy sobie żadnych dowo- 
dów tożsamości. Wykorzystując fakt, że 
coraz więcej osób posiada telefon komór- 
kowy, włoscy ratownicy wpadli na pomysł 
tyleż prosty, co skuteczny i pożyteczny. Za- 
proponowali, aby każdy umieścił w swoim 
telefonie numer do osoby, z którą można 
się skontaktować w razie wypadku, wpisu- 
jąc w miejsce nazwiska międzynarodowy 
skrót ICE. 


W Radomiu, po raz pierwszy w kraju, 
idea pomysłu ICE jest promowana na tak 
szeroką skalę. Z inicjatywy straży pożar- 
nej, przy wsparciu Policji i pogotowia ra- 
tunkowego do mieszkańców miasta trafi- 
ło kilka tysięcy ulotek propagujących ak- 
cję. Pomysł spodobał się władzom miasta 
i Fundacji Edukacja i Technika Ratowni- 
ctwa. Na ulicach pojawiły się też plakaty 
i bilbordy propagujące kampanię. 

Warto pamiętać, że jedyne co trzeba 
zrobić, to zapisać w swojej liście kontak- 
tów skrót ICE, przy numerze osoby, która 
może udzielić służbom ratowniczym infor- 
macji na nasz temat. To nic nie kosztuje, 
a może okazać się bezcenne! 


(jeż) 
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[MUNDUR NA WIESZAKU 


Geneza życia to jeden z największych nie- 
rozwiązanych problemów nauki. Tak na- 
prawdę jedynie pewne jest to, że trzy i pół mi- 
liarda lat temu na Ziemi istniały już mikroor- 
ganizmy. Jednak ich metabolizm nie opierał 
się na tlenie, budową przypominały bakterie, 
a przy ich rozmnażaniu nie zachodziła płcio- 
wa wymiana genów. 

Nie ma zgody co do tego, czy Wszech- 
świat tętni życiem, czy też jest ono czymś 
absolutnie wyjątkowym. Nie ustają więc 
poszukiwania jego przejawów w Kosmosie. 
Podstawowe cegiełki życia jakie znamy to 
aminokwasy), z których składają się biał- 
ka. W przyrodzie występuje około 100 ami- 
nokwasów, lecz oparte na DNA ziemskie ży- 
cie wykorzystuje tylko 20 z nich. Zawarte 
w komórkach ziemskich zwierząt i roślin ry- 
bosomy budują z tych cegiełek — na podsta- 
wie kodu DNA — wszystkie białka, będą- 
ce łańcuchami złożonymi z kombinacji tych 
aminokwasów, o długości od kilku do setek 
i więcej aminokwasów. 

Niedawno astronomowie z Arecibo Ob- 
servatory za pomocą zainstalowanego tam, 
największego na świecie radioteleskopu 
(średnica 305 m), odnaleźli w odległej ga- 
laktyce Arp 220 obłoki związków chemicz- 
nych, z których mogą powstawać właśnie 
aminokwasy. Odległa o 250 mln lat świet- 
Inych galaktyka Arp 220 z Ziemi widocz- 
na jest w gwiazdozbiorze Węża. Naukowcy 
spektroskopowo ujawnili w niej obłoki cyja- 
nowodoru i metyloiminy, które w połączeniu 
z wodą tworzą jeden z najprostszych amino- 
kwasów — glicynę. Glicyna wchodzi w skład 
wielu białek, w tym kolagenu, będącego bu- 
dulcem np. ludzkiej skóry (jej jest w skórze 
aż 35%) oraz pełniącego rolę przekaźni- 
ka w ośrodkowym układzie nerwowym. Za- 
gadką do niedawna pozostawała obecność 
niektórych aminokwasów w docierających 
na Ziemię meteorytach. Być może tworzy- 
ły się one w warunkach kosmicznych, w ob- 
łokach gazów iwody, pod wpływem emi- 
towanego przez gwiazdy promieniowania 
ultrafioletowego, po czym zostały „zamie- 
cione” przez meteoryty, by ostatecznie tra- 
fić na Ziemię. 

Oczywiście takie cegiełki życia trafiają 
na planety i obiekty kosmiczne, np. księżyce. 
Otwarte pozostaje pytanie o istnieniu życia 
w przeszłości na Marsie czy Wenus. Gdyby 
kiedyś istniało życie właśnie na Marsie, mo- 
głoby dochodzić do swoistej wymiany mi- 
kroorganizmów, przerzucanych przez kos- 
miczną pustkę okruchami wybitymi z pla- 
nety upadkiem meteorytów. W niedalekiej 
przyszłości NASA przewiduje zbadanie Eu- 
ropy (pokryty lodem księżyc Jowisza), a po- 
tem Enceladusa (podobny do Europy, lecz 
mniejszy, księżyc Saturna). Niewykluczone, 
że pod warstwą lodu tli tam się życie, przy- 
wleczone np. z Ziemi. 

Definicja życia wymienia cztery naj- 
ważniejsze cechy: pobieranie składników 
ze środowiska, przekształcanie energii, wy- 
dalanie odpadów i zdolność do reprodukcji. 
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I tu można postawić najważniejsze pytanie: 
czy możliwe jest życie spełniające powyż- 
sze warunki, lecz oparte na innym niż nasze 
schemacie? W ziemskiej biosferze, w najroz- 
maitszych niszach ekologicznych, trwa życie 
oparte nie na metabolizmie tlenowym, lecz 
na siarkowym czy metanowym. Różnego ro- 
dzaju archeabakterie odnaleźć można w po- 
kładach soli, w Morzu Martwym, w tempe- 
raturze ponad 100 st. C w kominach geoter- 
malnych na dnie oceanu, w gejzerach i w ka- 
mieniach na Antarktydzie. Jednak wszyst- 
kie te egzotyczne organizmy oparte są na 
kodzie DNA i dwudziestu aminokwasach, 
podobnie jak wszystkie występujące na Zie- 
mi bakterie i archeony (koegzystujące ze 
sobą już od trzech miliardów lat) oraz rośli- 
ny, zwierzęta i grzyby. 

Najbardziej śmiałe teorie dotyczące życia 
zakładają występowanie organizmów opar- 
tych co prawda na kodzie DNA, ale wyko- 
rzystujących do budowy białek więcej niż 
20 aminokwasów. Prowadziłoby to praw- 
dopodobnie do wytwarzania białek o rady- 
kalnie odmiennych właściwościach od tych, 
które znamy. W 1959 roku w meteorycie 
Murchison (Australia) znaleziono izowali- 
nę i pseudoleucynę, aminokwasy na Ziemi 
wytwarzane jedynie w warunkach labora- 
toryjnych. Warto też zauważyć, że duże bio- 
logiczne cząsteczki mogą występować jako 
lustrzane lewo- i prawoskrętne. Wszystkie 
znane nam formy życia wykorzystują tylko 
lewoskrętne aminokwasy, te prawoskrętne 
są absolutnie niestrawne i odrzucane przez 
organizm — po prostu nie pasują w misternej 
układance białek. Czy istniało życie prawo- 
skrętne i z jakichś powodów przegrało z na- 
szym, lewoskrętnym? A może gdzieś w od- 
ciętych zakamarkach Ziemi istnieją takie 
formy życia, np. w prastarych skałach ki- 
lometry pod powierzchnią? Trwają poszu- 
kiwania takich organizmów, na razie bez- 
owocne. 

Bardziej radykalne teorie zakładają, że 
w szczególnych warunkach mogłyby po- 
wstawać związki organiczne na bazie krze- 
mu (podobnie jak węgiel czterowartościo- 
wym), atym samym mo- 
gącym tworzyć długie 
łańcuchy cząsteczek. Wy- 
stępowanie tak egzotycz- 
nych substancji zakłada- 
ją twórcy science fiction, 
tworzący wizje „obcych” 
i „predatorów”. 

Poszukiwania obcego 
życia na Ziemi są jak naj- 
bardziej zasadne. Arche- 
ony odkryto dopiero pod 
koniec lat siedemdziesiątych, gdy pod mi- 
kroskopem elektronowym przejrzano wy- 
dawało się mało ciekawą, głęboką warstwę 
szlamu. Zaczęto wtedy odkrywać zaskaku- 
jący świat archeabakterii, żyjących w skraj- 
nych warunkach środowiska, tam gdzie nie 
są w stanie przetrwać bardziej zaawansowa- 
ne organizmy tlenowe. Odnaleziono rów- 
nież odporną na promieniowanie bakterię, 
potrafiącą znieść dawkę promieniowania 
tysiąc razy większą od zabójczej dla ludzi. 
Okazało się jednak, że bakteria ta - podob- 
nie jak archeony — w dalszym ciągu należy 
do „naszego” świata ożywionego, opartego 
na DNA. 


O kształcie życia zadecydowało DNA, 
czyli kompletna informacja otym, jak ma 
tworzyć się i funkcjonować organizm. Czy 
możliwe jest przekazywanie tej informa- 
cji inną drogą? Wszystkie znane organizmy 
używają do przechowywania informacji czą- 
steczki DNA, będącej długą, skręconą dra- 
binką, złożoną z czterech zasad (adenina, 
cytozyna, guanina, tymina), których kolej- 
ne trójki kodują kolejność 20 aminokwasów 
w białku. Rolę transmitera informacji po- 
między DNA a rybosomem (w którym nastę- 
puje składanie białka z aminokwasów) pełni 
RNA, pojedyncza nitka przypominająca po- 
łówkę DNA. Niewykluczone, że gdzieś głę- 
boko ukryte żyją jeszcze prastare mikroor- 
ganizmy wykorzystujące zamiast DNA właś- 
nie reliktowe RNA, lecz do tej pory żadnego 
takiego nie znaleziono. 

Elementem krytycznym - decydującym 
o rozmiarach najmniejszych drobnoustro- 
jów (bakterii) - jest wspomniany rybosom. 
Najmniejsze bakterie mają rozmiary około 
200 nm. Wszystkie znane nam organizmy 
łączą aminokwasy w białka wykorzystując 
właśnie rybosomy, prawdziwe „woły robo- 
cze” komórek. Mają one rozmiary wirusa 
(około 20 nm) iw komórce jest ich kilka do 
kilkuset. Aby je pomieścić bakterie i komór- 
ki muszą mieć więc rozmiary co najmniej 
kilkuset nm ©. 

I to na początku lat dziewięćdziesiątych 
świat naukowy zelektryzowało odkrycie Phi- 
lippy Uwins z University of Queensland (Au- 
stralia). Podczas badania wydobytych spod 
dna oceanu piaskowców sprzed 200 mln lat, 
odkryła one maleńkie struktury (kuliste i nit- 
kowate), o rozmiarach 20 do 150 nm, o wiele 
za małe by pomieścić rybosomy. Po podaniu 
odpowiedniej pożywki zaczęły się one mno- 
żyć, a testy wykazały, że te struktury zawiera- 
ją DNA. Odkrywczyni nazwała te tajemnicze 
twory mianem nanoby, ale część naukowców 
nie zgadza się, że nanoby są żywe, tzn. że speł- 
niają wymienione wcześniej cztery warunki 
życia. Wydaje się, że w tle tkwić może rów- 
nież zawiść utytułowanego, męskiego środo- 
wiska naukowego. Gdyby się bowiem okazało, 
że istnieją mikroorgani- 
zmy syntetyzujące białka 
bez rybosomów, to było- 
by to odkrycie na mia- 
rę nagrody Nobla. Tym- 
czasem nanoby są ignoro- 
wane, a spostrzegawczej 
pani doktor z antypodów 
kolejne firmy odmawia- 
ja finansowego wsparcia 
badań. 

Jeśli te struktury rze- 
czywiście powstały w wyniku procesów bio- 
logicznych, to dowodziłyby istnienia alterna- 
tywnych form życia, które nie używają ryboso- 
mów do składania białek i dzięki temu mogą 
być mniejsze niż znane nam organizmy. 

Tadeusz Kaczmarek 


(l) Sąto rozpuszczalne w wodzie związki organicz- 
ne na bazie węgla, zawierające w swej strukturze co 
najmniej jedną grupę karboksylową (-COOH) i jed- 
ną aminową (-NH2). 

(2) Wymiar komórki wątroby to 20 mikrometrów, 
czyli 100 razy więcej niż wymiary bakterii i 1000 razy 
więcej niż wirusa lub rybosomu. 


Siatkarskie zmagania 


Jak co roku mazowieccy funkcjonariu- 
sze rywalizowali w Siatkarskich Zawo- 


dach o Puchar Mazowieckiego Komendan- 
ta Wojewódzkiego Policji zs. w Radomiu. 
To już czwarty turniej, którego organizato- 
rem był Zespół ds. Doskonalenia Zawodo- 
wego Wydziału Kadr i Szkolenia KWP zs. 
w Radomiu. 


Do trwających od 7 stycznia 2008 roku za- 
wodów rozgrywanych w hali sportowej AGA 
w Radomiu, przystąpiła rekordowa liczba 
drużyn: 12 reprezentacji wydziałów KWP 
zs. w Radomiu, SAT KWP, SPPP Radom, 
SPI KMP Radom, oraz III KP KMP Ra- 
dom. Niestety drużyny SPPP Radom oraz 
Wydziału Konwojowego KWP wycofały się 
z rozgrywek, a zespoły: Wydziału Prewencji 
KWP oraz Wydziału Dochodzeniowo Śled- 
czego KWP zostały wykluczone zgodnie z re- 
gulaminem przez organizatora ze względu 
na otrzymanie dwóch walkowerów. 

Zespoły podzielone zostały na dwie rów- 
ne grupy, w których odbywały się mecze sy- 
stemem „każdy z każdym” do dwóch wygra- 
nych setów. Do dalszych rozgrywek awanso- 
wały po cztery drużyny z grupy. 


W wielkim finale 27 lutego zmierzyły się 
reprezentacje Wydziału Techniki Operacyj- 
nej oraz Sekcji Antyterrorystycznej. Po dra- 
matycznym, emocjonującym istojącym na 
wysokim poziomie spotkaniu wygrała dru- 
żyna WTO 3-2. W meczu o trzecie miejsce 
reprezentacja SPI KMP Radom pokonała 
reprezentację PG KWP Radom 3-1. Najlep- 
szym zawodnikiem zawodów został sierż. 
Paweł Łyżwiński reprezentujący WTO, nato- 
miast nagrodą Fair Play została wyróżniona 
drużyna Wydziału Transportu KWP. Zwy- 
cięska drużyna oprócz wywalczonego pucha- 
ru i medali otrzymała piłki do gry w siatków- 
kę. Ponadto każdy zespół dostał pamiątkowy 
dyplom ze zdjęciem swojej drużyny. Funda- 
torem nagród za pierwsze miejsce oraz na- 
grody dla najlepszego zawodnika i drużyny 
Fair Play był Mazowiecki Komendant Wo- 
jewódzki Policji insp. Igor Parfieniuk, któ- 
ry osobiście wręczył nagrody, natomiast po- 
zostałe puchary i medale ufundowały ZW 
NSZZP KWP zs. w Radomiu i ZT NSZZP 
KWP zs. w Radomiu. 


Zwycięska drużyna WTO 
wystąpiła w składzie: 

sierż. Paweł Łyżwiński — kapitan 
nadkom. Mirosław Milewski 
asp. sztab. Marek Wołosiewicz 
asp. sztab. Sławomir Miłosz 
mł. asp. Marcin Pasek 
sierż. sztab. Tomasz Gołębiowski 
sierż. Przemysław Kowalczyk 
st. post. Konrad Miękus 
st. post. Damian Urbański 


(rs) 


Pobicie i podziękowania 


Grójec, 23.02.2008R. GODZ. 00:55 
— Dyżurny KPP Grójec został tele- 
fonicznie powiadomiony o pobiciu 58- 
letniego mężczyzny. Wysłany na miej- 
sce patrol w ciągu kilku minut zatrzy- 
mał sprawców, a także udzielił pomo- 
cy poszkodowanemu. Sprawcy osiemna- 
stolatek (0,68mg/l) i siedemnastolatek 
(0,65mg/l) zostali zatrzymani i osadze- 
ni w PdOZ KP Warka. 


Pan Komendant 
Komendy Powiatowej w Grójcu 


Pragnę na ręce Pana Komendanta zło- 
żyć podziękowania funkcjonariuszom KPP 
w Grójcu pełniącym służbę w nocy z 22/23 
lutego br. 

Tej nocy wraz z moim synem zostałem na 
ul. Piotra Skargi napadnięty przez pijanych 


bandziorów. O całym zajściu telefonicznie po- 
wiadomiłem oficera dyżurnego KPP. 

W pełni profesjonalne, odpowiedzialne 
i ludzkie podejście do sprawy służb dyżurnych 
KPP doprowadziło do tego, że sprawcy napadu 
na mnie i mojego syna, zostali ujęci dosłownie 
w ciągu 10 minut. 

Późniejsze traktowanie mnie i syna jako po- 
szkodowanych w zajściu, grzeczność, odpowie- 
dzialność i profesjonalizm w prowadzeniu dzia- 
łań wzbudziły we mnie dużą wdzięczność dla 
tych funkcjonariuszy za ich podejście i zaanga- 
żowanie w pracy. 

Dziękując za już, życzę na przyszłość wszyst- 
kim funkcjonariuszom KPP w Grójcu takiego 
podejścia do swoich obowiązków, skuteczności 
w działaniu, a wyrażę nadzieję, że na naszym 
trudnym terenie, na pewno będzie bezpieczniej. 

MJ 
(imię i nazwisko do wiadomości redakcji) 


Miesięcznik Mazowieckiego Garnizonu Policji wydawany przez Komendę Wojewódzką Policji zs. 
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IMMUNDUR NA WIESZAKU 


STEM 


ŻOŁNIERZE 
MAFII 


Paryż, miasto świateł, miasto 
nocy. 50-letni szef paryskiej ma- 
fii Claude Corti żelazną ręką rzą- 
dzi swoją żądną władzy, gotową na 
wszystko bandą. Stręczycielstwo, 
handel narkotykami, fałszerstwo, 
Ściąganie haraczy, napady z bronią 
w ręku. Corti wie o wszystkim, co 
dzieje się w jego strefie wpływów. 
Swą władzę sprawuje z legendarną 
wręcz brutalnością. Jego ludzie są 
zawsze nagradzani za lojalność, jeśli 
jednak odważą się okazać nieposłu- 
szeństwo, mogą modlić się o śmierć. 
Franck jest bliskim współpracowni- 
kiem Cortiego, ale ceni sobie swo- 
ją niezależność. Dzięki jego inteli- 
gencji i skuteczności, Corti darzy go 
zaufaniem. Nikt nie jest jednak nie- 
omylny - pewnego dnia Corti daje 
się złapać ina kilka miesięcy tra- 
fia do więzienia. W Paryżu wybucha 


BENOIT MAGIWEL PHILIPPE CAURERT 


TRUANDS 


BFATRICE DALLE OLIVIER MARCHAL 
VN FILM DL FRÓDĆRIC SCHOLNDOLKYFŁR 


MBA NIEKÓW  POWIESAW LUDORIMUGNDOWIE ANN MAKAK ALANIIGIARZ  CYKIE 14 


NA AEYGZNALH CEAAEOAGJ FA BI PCK 1.40% 


wojna o wpływy. Grupa młodych, go- 
towych na wszystko żołnierzy mafii 
postanawia wykorzystać moment, by 
przejąć władzę nad paryskim pod- 
ziemiem. Metody, które stosują są 
tak brutalne, że wkrótce ich wrogo- 
wie zaczynają rozumieć, że tu już nie 
chodzi o wpływy, ale o przetrwanie. 
Franck musi zdecydować, po której 
stronie się opowiedzieć? Czy lojal- 
ność może okazać się śmiertelnie 
niebezpieczna? 
Dystrybucja Vision 
opr. (ab) 


zza kredyt konsolidacyjny 


Pożegnaj wysokie raty — 
— teraz jeszcze latwiej! 


Kredyt konsolidacyjny 


Dostałeś juz PII-11 od pracodawcy? Przynieś go do nas. 
Bez zaświadczenia o dochodach połączymy [woje stare 
kredyty w jeden - będziesz miał tylko jedną niższą ratę 


Zapraszamy do Placówek db kredyt: 

Radom, ul. Żeromskiego 33, (48) 369 04 30; Warszawa, ul Tagrowa 47, 
(22) 518 43 80; Warszawa, ul. Puławska 29 B, (22)565 40 80; Warszawa, 
Al. Jerozolimskie 29, (22) 501 49 30; Warszawa, Al. St. Zjednoczonych 72, 
(22) 509 89 50; Warszawa, Al. KEN 92, (22) 545 90 50; Legionowo, 

ul. Piłsudskiego 15, (22) 767 36 00; Ostrołęka, ul. Prądzyńskiego 4, 

(29) 764 90 50; Ciechanów, ul. Warszawska 2, (23) 673 01 00 


Grupa Deutsche Bank 


To bank dobrych kredytów. d b kredyt m 
2% 


Deutsche Bank PBC S.A. Centrala, Al. Armii Ludowej 26, 00-609 Warszawa. 
RRSO dla kwoty kredytu w wysokości 8000 zł udzielonego bez opłat opcjonalnych na 12 miesięcy wynosi 16,88%. 


